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S zc ze g ó ły  Katastrofy K o le jo w e j.
Kongrer P. P. S.

. Jutro zbiera się w Warszawie pierwszy po 
f]-dnoczeaiu kongres kordonami oaaziełonych 
P°iskich partyi socjalistycznych. Ze wszystkich 
C e ln ie  i stron Polski spieszą na obrady dele- 
’aci, aby wytyczyć w Polsce drogi polskiemu 

rUchowi robotniczemu, położyć trwałe psdwałi- 
ny socjalizm owi polikicmu i ująć w silne or- 
Sanizacyjte formy potęgujących swe znaczenie
* mas robotniczych i ludowych, które pod 
^ r w o n y m  Sztandaiem żywiołowo wprost szu-

aJ4 wyzwolenia.
Kongres będzie miał za zadanie wytyczyć 

r°gi, które zaprowadzą Polskę ku socyalistycz- 
nemu ustrojowi, bo Pulska nie może być wy. 
Pą reakcyjną wśród wolnych narodów, Do zbyt 

y°snit w siły polska klasa pracująca, zbyt obfi- 
y®i w ottary i krwawymi drogami kroczyła 

Polska partya socjalistyczna do wolności i nie­
podległości, aby dziś megia noswolić na utrwa­
l i ł  się rządów hurżuazyi i reakcyi. Drogi do 

*Ocyaiistycznej Polski wytyczyć będzie unsiał 
obierający się kongres deiegatów robotniczych, 
dlatego ogromnego znaczenia będą jego narady 
a*d programem partyjnym i taktyką działania, 
lb y do wielkiego celu zdążać najprostszemi i 
Uajkrótszemi drogami

Ale wszelkiej pozytywnej praey socyalistycz- 
dej w naszem państwie na przeszkodzie stoi 

Jjha, która do ruiny gospodarczej i nędzy spo- 
-cznej doprowadza społeczeństwo, która sze- 

j*y zdziezenie moralne obok straszliwych epide­
micznych chorób, które  dziesiątkują ludność.

Przeciw dalszemu kontynuowaniu wojny 
®usi się podnieść potężny głos kiesy pracującej
* aa nu* pójść muszą czyny, które przywrócą 
udom prawdziwy i tak upragniony pokój.

zedmiotem obrad kongresu obok ważnych 
zagadni» a organizacyjnych będą sprawy bieżącej 
doutyki. będą dane wytyczne trakcji sejmowej, 
Jakie ma zająć stanowisko wobec rządu i bur- 
uazyjnych stronnictw politycznych.

Ostatnie wvpadki polityczne zachwiały po*
* nie duminujące slanow.sko reakcy, naszej, 

ia pełec— a odsunęła sie od niej i od sia- 
-i i polskiego rocyalizmu zdaje się zależeć 

frapowanie się stronnictw politycznych. Sło- 
em sprawa udziału socjalistów w rządzie jest 

przedmiotem knmbmacyi politycznych i zakuli­
sowych plotek. J

przesądzamy stanowiska kongresu w tej 
prawie, ua jeano jednak trzeba już dzisiai zwró- 

stroumctw politycznych które
1 yby 'widzieć socyaustów w rządzie. Ta 

sauana rzyegnomii rw.du nie mogłuoy oy cty l-
. i i i o ? lln ^ -0 , * także wspólna platforma
ter U * s,p ograniczyć tylko do
jednolitego u z i^ m s  w iziedzinie polityki za­
graniczni, 1 jak n 11iszy uszego zakończenia woj-

Pmmą « -p ra w itf. « y  dzr^ictw ena

/ iiaki ckie nad berazyną
odparte

Xomui?ikat sztabu
z dnia raaia 1929.

Ha -deli.fu' górnej Berezyny
nieprzyjwciel wzmocniony no wen. i siłami, kon« 
tynuował z niesłabnącą siłą, swój atak. Mimo 
zaciekłości, z jaką uderzyły przeważające siły 
bolszewickie,
oddziały 3-cic] ćycohyi kgienotnej metslfto u- 
irzyindły własce stanawisha, ale przechodząc 
kilkakrotnie do hontratakćw, zadały nieprzy* 

jseieiowi brwaus straty.
W  walkach tych zginął śmiercią walecznych 

kapitan IKlał&srod:!. Na cd. inku na północ od 
Dniepru lokaine a»aki nieprzyjacielskie w rejonie

Dżugastry i Krzyiopoia z łatwością odparto. Po- 
zatern na Lkrainie spokój.

.-'kerwwzy zastępca 3®efa Sztabu gen.
Kt ILItfSKf, sen. ppor

i - o -  - ’
^ y ja ś n i| m B

W  komunikatach ostatnich sztabu general­
nego podano mylnie, że walki toczą się na 
„przedmieściach“ Kijowa. W  autentycznym tek­
ście komunikatu sztabu generalnego jest mowa 
„przedmościu* Kijowa, przez który należy ro­
zumieć całą przestrzeń zajętą przez nasze woj 
ska po lewej stronie Dniepru, sięgającą wszerz 
aż do miejscowości Browary, odltgłej od mia 
sia Kijowa o 20 km. na wschód.

IMlbKiWafMBBBBWWnBWHMI

f l ó t K i  n a  Ś l ą s k u  C l a s z y A s h l m ,
WARSZAWA, 19 maja (tel. wł.). W  wielu 

miejscowościach Śląska Cieszyńskiego, w Dzic- 
ćmirowicack, Krzeczoniu, Karwinie, Lutyni, 
Dąbrowie z powodu napadów band czeskich ua 
spokojną ludność polską przyszło do walk. Po 
obu stronach są tłu ni.

W  Cieszynie przyszło do rozruchów skiero­
wanych przeciw Czechom.

Robotnicy z Trzyńca przybyli do Cieszyna i 
uwolnili wielu więźniów polskich, między innym 
por. Ziętka

Z  terenów pte&iseytcwyeh.
OLSZTYN. 19 maja Pat. Gdy do Szczytna 

przybyło wojsko angielskie, szowiniści niemiec­
cy wysłali na dworzec kapelę, która przygry­
wała Anglikom w poczeaalni „Deutschland, 
Deutschrand ubez Alles“ . Dowodzi to jak Niem­
cy kpią z wojsk okupacyjnych aa terenie ple. 
biscytowym.

OLSZTYN. 19 maja Pat. Pobyt delegacyi so- 
eyalistów niezależnych niemieckiego terenu ple­
biscytowego w Łodzi i w Warszawie, wywołał 
w prasie niemieckiej ogromne poruszenie Wszyst­
kie pisma zarzucają socjalistom nieza.eżnym, 
że się. zaprzedali Polsce. Pewne sfery niemieckie 
ząciają wykluczenia ich z partyi.

nabytych majątków, położy ̂  zdrowe podwaliny 
naszemu życiu gospodarczemu, aby stworzyć 
warunki nie tylko piodukcyi papierowej waluty, 
ale przedewszy sikiem wytworów ekonomicznej 
wartości.

Mamy poważne wątpliwości, czy stronnictwa 
burżuazyjne, które może cnętme albo z konie­
czności godziłyby się na współudział socyalistów 
w rządzie, czy nie odejdzie ich ochota, gdy się 
dowiedzą po jakiej linii musiałjDy pojśc rządy 
w Polsce.

A klasa pracująca ma tet poważne zastrze­
żenia; czy dzielenie odpowiedzialności ze stron­
nictwami burzaazyjnemi jest w tej chwili pożą­
dane. Bo nie po teki sięgnęliby delegaci klasy 
pracującej, ale aby przystąpić do przebudowy 
obecnych form państwowych i społecznych, aby 
je oprzeć na potężnym kapitale pracy.

Niepoślednie miejsce w programie obrad kon- 
gresta zajmują też referaty w sprAwie plebiscytu

na zachodnich kiesach a prztdewszystkiem nie­
ludzkich stosusków na Śląsku Cieszyńskim i 
Górnym. Przez zwróceni* uwagi na wschód 
niedocenia społeczeństwo walki tnoże nie tak 
krwawej ale pierwszorzędnego znaczenia. Tam 
na zachodzie decydują się losy ziem zoranych 
twardą dłonią robotnika polskiego, o ziemie 
kryjące nieprzebrane skarby przyrodzone, których 
utraty nie są zdolne okupić nawet całe potoki 
krwi na wscnodzie przelanej. Kongres roootni* 
czy poda przez istniejący jeszcze kordon bratnią 
dłoń górnikowi z obydwu Slązków aby umo­
cnić go w walce o jego cuszę i o jego prawo 
stanowienia o  sobie.

Cała Polska robotnicza śledzić będzie obrady 
warszawskie, ze wszystkich stron Polski- robo­
tnik w tę dziś wzrok swój zwraca stronę i śle 
życzenia do których z całej duszy przyłącza się 
klasa pracująca wschodniej Małopolski
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Wstrząsająca katastrofa *r» o|cw(»at
> LWÓW, 19 maja.

Wczoraj rano otrzymaliśmy pierwsze wtacL- 
in^Sci o  katastrofie kolejowej pod Jarosławiem, 
Natychmiast wyaalismy nadzwyczajne wydanie, 
*,tóre zostało mom-atilnte mzchwytane. Mimo że 
Katastrofa zdarzyła się o  2 w n^cy do południa 
wczorajszego dnia nie mogła jeszcze dyr&acya ko­
lejowa podać żadnych1 Szczegółów. Rano wyjechał 
djyr Barwipu i ZcSt. dyr Nosdowicz na mfejscef 
wypadku

Zar 'uroowane Warsztaty koFaJowe w Prze­
myśl"; i we Lwowk? wysłały natychmiast par ty e 
robotników, aby uprzątnąć tar knhejpwy, aby mógł 
być podjęty ruch pociągów'

Już w  god imach popomuruowycfa pociągi o- 
feazłj negtfapnfc ,

, PRZEMYŚL, 12 godz. w poł. 
łwwwdz*a«szy się o  katastrofie natychmiast 

wy .eChałen; na miejsce, gdzfe przedstawił mi się 
straszny wi lok. Dwa pterwsz i wojskowe w o­
zy pociągu pospiesznego, idącego ze Lwowa do 
Kratowa zupę In La rozbite a z pod nidi wydoby­
wają zabitych i rannycn. Frzy mnie wydobyto 
4 trupy, rannych ciężefl i lżej okuło 40. cyfra rat i- 
tych zapewne się j.eszcze zwiększy. Zabkń to 
żołnierz., z cywilnych chyba kobiety, które jecha­
ły w  wozie wujdouwym. Nosy1®# ofiar katastrofy 
nic mogłem jeszcze stwierdzić. Spowodowała n i ­
eszczęście gęsta mgła, przez co  przeoczono sy- 
gnał ostrzegawczy.

Pierwszej p m o cy  udzielił szpiu j wojskowy 
z Jarosławia, następnie prz^jcdial lekarze kwlfr 
Łowi z  Przemyśla.

W  por.ągu towarowym rozbitych kilka wu- 
gonów z towaiaau, które ztwypały tory. I. -ł

'Ł powodu katastrof;# ■« Jarosławiu.
Ze sfer kolejowych informują nas:
Pociąg manipulacyjny nr. 673, zdążający od 

Rzeszowa, miał wyjeżdżać w stacyi Jarosław dla 
celów przetaczania z jednego s torów nieparzy­
stych przez t. zw. zwrotnice krzyżowe na prze­
strzeń na tor parzysty nr. II. Tym właśnie to­
rem nr. II zdążał od Muniny ze Lwowa pociąg 
pospieszny nr. 10, którego maszynista przeoczył 
najprawdopodobniej obydwa sygnały wjazdowej 
ustawione przed stacją przed zwrotnicami wjazdo- 
wemi— a szczególnie sygnał główny, zaopatrzo­
ny czerwonem światłem na znak niedozwolone, 
jazdy —  a temsamem minął owe sygnały i u- 
derzył całą siłą w przetaczający pociąg nr. 573

Wskutek zderzenia ulegiy bardzo silnemu 
uszkodzeniu parowozy obydwu pociągów, dalej 
wóz służbowy i dwa wozy osobowe pociąga po­
spiesznego, a jeden" wóz pociąga pospiesznego 
wykoleił się. Z ofiar w ludziach należy ustalić,
11
zaifałs zabitych 6 źołm rrz, i 1 ot. ba eytriina,
12 żołnierzy i 2 podróżnych cywilnych jest ciężko 
rannych. 6 wojskowych i 3 cywilnych ranni 
lekko Że służby kolejowej Z ciężko, a 3 lekko 
raanyck.

Jeśli idzie o podanie, co  było przyczyną ka­
tastrofy, kto tu ponosi winę, wypada ogóln.e 
zaznaczyć, iz przy wypadkach o podobnie wiel- 
kioh rozmiarach winę ponosi po największej 
części więcej czynników odpowiedzialnych Do­
kładnie więc będzie ją  m ogło ustal.ć doDiero 
szczegółowe śledztwo. Na razie jedHak niewątpli- 
w en , n fakt przejechania przez maszynistę po­
ciąga pospiesznego sygnałów wjazdowych, uda 
wionyeh na zaKrzaną jazdę, etat się głównym 
powodem nieszczęścia. Naturalnie okoliczności, 
jak , ciemna noc. względnie gęsta mgła, przemę- 
eeenie służbą i t. p. mogą w znacznym stopniu 
łagodzić winę maszynisty, istotnie jednego z naj­
bardziej tęgich i sumiennych zawodowców, ua- 
stępme najniefortunniej zy wjazd do stacyi z silnei 
krzywizny, może w aodatku nienależycie oś wie- 
tleae sygnały wjazdowe —  ale fakt jest faktem.

W  dalszym ciągu niewyjaśnionym na razie 
momentem kwestya przetaczania pociągiem ma­
nipulacyjnym nr 573 na torze wjazdowym nr. II, 
którym miał nadjechać pociąg pospieszny nr. 10 
od Muniny.

O ile nam wiadomem, tor na który wjeżdża 
jakiś pociąg do stacyi, powinien być wolnym 
zasadniczo najpóźniej na 10 minut przed mają 
cym  nastąpić wjazdem danego pociągu, czyli nie 
wolno na tym torze przetaczać na dziesięć minut 
przea. spodz cwanym przyjazdem. Sprawa zaś 
kierownictwa i czuwania nad przetaczaniem, jaz 
wogóle nad wiążącem się z nią bezpieczeństwem 
ruchu, uaieży przedew*zystkiem do obowiązków 
pełniącego służbę urzędnika ruchu, dalej odno­
śnych zwrotniczych, bezpośredniego kierownika 
przetaczania —- tak, iż wsDomniane czynniki 
mogą tu również ponosić wię&szą czy mniejszą 
winę. I przypuszczać należy, że rnie są też bez 
winy. To wszystko właśnie jest w stanie spre­
cyzować dokładnie dopiero staranne i sumienne 
śledztwo, bo również 1 co  do ostatnio wymie­

nionych osób rozmaite okoliczności będą ich 
czy to rłnraaczyć, czy ewentualnie obciążać.

A wkońcu bardzo wiele niewłaściwości i wa­
dliwości tkwi w samej organizacji kolejnictwa 
wogóle, a służby ruchu w szczególności. Star­
gane do reszty nerwy sześcioletnim, nadludzkim 
wysiłkiem wojennym, przeciążenia pracą — 
zwłaszcza ciągła służ&a nocna — odmawianie 
corocznych urlopów w ypoczynkow ych.. oto

również nader poważne czynniki, których ®je 
należy pomijać przy spokojnum i obywatelskich* 
ujęciu kwestyi, nie mając naturalnie najmu 
Szego zamiaru rczmyśmie umniejszać winę k*' 
gokolwiea dotyczącego. Alt nie powinno !|S 
czynić setizacjjnego rozgłosu tam, gdzie idzie 
o sanacyę stosunaów, o zapobieżenie katastrofie 
na przyszłość 1

• i '  f ‘ f :  < • f ‘
Pierony komi-rpfeat urzędowy.

\B iprawle wypadu!! kolejowego jak) Misi 
miejsce dzisiejszej nocy. komunikuje tutejsza 
Dyrekcya kolejowa na razie, co następuje:
- Pociąg pospieszny Nr 16, zdążający ze Lwow» 
przez Kraków do Warszawy, najechał podcza^ 
wjazdu do stacji Jarosław re  parowóz m an e­
wrujący w tejże stacyi od wschodniej strony 
a wskutek tego zderzenia względnie ciężkiego 
uszkodzenia trzech wagonów przy pociągu po* 
spiesznym
poniosło imidrfi tzeicla kołnierzy, a nadto z 
pemiędsy podróżnych oketo 30 osób odniosła 

ciosze  lub iżejtae obrażenia.
Bliższe szczegóły, których dotychczas brak, zo­
staną podane natychmiast po nadejściu.

Na miejsce* wypadku wyjechał ćzis w nocy 
prezes tutejszej Dyrckcyi, zaś akcya ratunkowa 
jak tównież roboty około uprzątnięcia toru zo­
stały na miejscu natychmiast zarządzone.

Rncb osobowy od b y «a  się z przesiadaniem 
podróżnych na m icjs  u wypadku. Przerwa w 
ruchu potrwa przypuszczalnie około 24 godzin-
fi* »' J> > y  ....O-..! 1 »

Szczegóły ko^asli-ofy koleje wej,
Ruhwl&ha aa&ifych i rannych.

W  ifcupehiieniu loonatmifcatu dotyczącego wy­
padku ton.ejowego w  Jaros.av*Tu, podaje .utiej- 
sza Dyrencya jeszcze BBs.ępującfc szczegóły: W y  
Oedek, który- wydarzył się nkóto godz. 2 vr no­
cy, 140 wodowany izoslał z Ijecknej staony przez ma­
newrowanie częścią pociągu rowaro vegc Nr. 573 
na torze wiazdowysm pociągu pospiesznego Nr. 
10, z  drugiej zaś slrony przeoczeniem sygnału 
masztowego, sroj^i :go na „wzbroniony wiazd ‘ 
od streny Radymna przez maszynistę „wciągu 
pospizsznegr Wskutek zdarzenia wykoleiły się 
parowozy obydwu pociągów, wóz służbowy czyli 
brankard pociągi* Nr. 10, tudzież dwa następne 
czterooMowp wauony oso00we III Jrasy, które zo­
stały mocno, zaś trzeci tak! sam, mniej uszkodzo­
ny. z e  znajaujących się «  tych e/agonach po- 
diijóżtayictii

'ZGINĘŁO U WOJSKOWYCH, 
a "to: BTtregowiec J?n JanJlL t*o*qp. wan. tfr
bozie jeńców w  Wadow^jadi, Jakcb B r o d a c z ,  
rtyjep\ z  Trnkopobi, przynależny db Biskowic (Sam 
bor;, Józef D u o h n o w s k i ,  sacr. B. O. G  Kra­
ków, jedr*orocznv pśutonowy Mieczysław R ó g ,  
5. pi. arl. ciężkiej, poczta pokiwa Hoaowice, 
Łzer Hersz K a t s e r ,  sz1 tai zepasow>- w  Tarno­
polu, przynależny db Dąbrowy, szer Siefan K a­
c z m a r c z y k ,  oowództwo 13. bfflenu saperów, 
Uprz-należny do Kair nipa Podolskiego. Dalej

8 WOJKOWYCH JEST CIĘŻKO KANNYCH,
a to. szra-. FYanciazek Szem ik, 50 p. p., przyna-

C ię źłtie  p o te żs n is  fln a n s o w s  
Nismicc,.

Dr. Otto JóhTtager, w  artykule trnkfufflcyltt o  
finansów /m problemie oaństwa niemlec no- 
daje, że koszta ogómej gc spoefark N «n iec do­
sięgły zatrważającej wysotoośc; 6,3 1. Jiardóu mk, 
Państwo wydało wiasn eb funduszów 3 m‘r»ar- 
dy mawłi, aby możza było artyttily żywności 
po taństeych oeiiacb sprzedawać. Jeżed się ze­
chce uprzjtomiuć sobto olba^ymle ciężary, jaki. 
są db pokrycia, potrzeba tytko porównać bud­
żet zs rok 1920 % cyfnm i za rok nbfcgły.

W  r. 1919 zwyczajny oudżet wynosił 13.86 
miliard, marek, obecnie 25 mllFirdów marek. 
Nadzwyczajny budżet wynosił w  r. 1919 816 mi 
iionów marek, wi r. 1920 116 miliardów iraielć

Uleżny db Białej, plutonowy Stam&mw Szu\J 
Om o  w s ki, pułk ort. poi. 3 poczta poi. 
przynależny db Wielicfid, szes Józef W i l c z e k ,  
42. p. n. 10. komik, przyiv>!e iny do Zabrzy<k> w'ć, 
szer. Stefan B u ł a ,  konąA wart. obozu je.jcórw 
w Wadowicach, szer J órd  C z a j k o w s k i ,  szłab 
13 dywizyil pścoh., przynależny do Jl ^odziakXx 
pow. Kotbusijcwa, Winmity G ł o w a c z ,  62, p, »- 
2 kemp-., przynależny Jo Jas;rzębka starego, pów, 
Piizno^ szea. Franciszek W ó j c i k ,  61 p  strzelców! 
kreflL, & lootnp., przynależuj, do Bronowie małych 
i szer. Antoni R a c z e k ,  53. p. rzeców  kret. 
komp artaccwz, przyn, do Okra niiia zy -ie c .

Z  c y w i l n y c h  p o d r ó ż n y c h  z m a r ł a  w! 
szpitalu w  Jarosławiu S z y d p o w s k e  Fira z 
Łocfci, Połuuniowa 24, zaś c i ę ż k o  r a n n y m i  z 
p o m i ę d z y  c y w i l n y c h  s a :  O b ą c z  Ĵ sn, pa­
lacz pociągu Nr. 57$ z Rzeewowa, J a ó k i e w i c z  
Ignac;-, starszy koncfe&tor pocujg-j Nr 10 z Kral 
ta>v 1, Ł u c  Teodor mwnir-Ten.-kondukioi poc Nr. 
573 z Przeniyńlj. Po wypadku znnlozia się po»no« 
lekan&a na mLijsou iKn.yu.mwst Brało w  nie) 
udriał 2 lekarzy jadących pociągi^ 1 Nr. 10, tu­
dzież 3 H ca^y kóicjowych i inni lekarze z Prze­
myśla. Ciężko rannych wiweszcaoru w  szpitalu 
w  Jarosławi. Przy pociągu Nr. 673 zofiał brsn*» 
kard i 4 znajdujące się zo nim wot^ony tawarowc 
mocno uszkócńune. Przeszkodę usunięto tego sa­
mego dhia o  godł, 17*45, wskut:k czego nnfl 
nie doznaje ldnet przeszuoay ZarzaJz * a  cr  
do ustalenia przyczyni wypadku i utwierdzeń!* 
winy w  wi toku.

OOoa więc budżety razem wynosiły w  r. i919 14.fi? 
ptilrardów mank, o b e c n i e  86.8 m i  l i n  rd  ó wl1 
Do tego dodać należy jeszcze 13 miliardów de­
ficytu z  kolai i poczi Oczyujtoc|>, że DOkrydo 
takich sum napotyka na najwtęku* frudnpścŁ 
pndCTSs gdy urzed tem prusko-hesk spółka ko­
lei żelaznych prz&Istawialą główne źródło do­
chodów pruskiego budżetu, obecni* pańatwowd 
koleje są boetownem, nruedsiębKirstwam pań- 
Btwowew. I j

■'aństwowetn żróułem dochodów stal się po­
datek węglowy, który wynoa. 20 proc. warto­
ści p*T><3ukcy Dochód x **gc ;xxtatku datę « jl 
miijardów marek Przedtem cały budżet pań - 
stwowj wynosi! teką lewitę. Thanaczy siy to p* 
wieKszej częóc wysoki ami cenami w*jgta i spo­
dziewaną w bieżącym roku swiękaroną wydał* 
nośoią węgla « ,
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Z SEJMU.
WARSZAWA, 19 ma ja (Pat.)' Posiedzenie Sej- 

^  oozpuczęlo się o godz. 4‘30 popołudniu. Na 
fc*&ą£ini posiedzenia "linister przemysłu i nan- 
*U p Olszewski odpowieiziai ua ini.ęrpelaeyę 
f> -Rajicy ‘ »

SPRAWIE FABRYKI CELULOZY, W! WŁO­
CŁAWKU.

%nawa ta była iownież poruszana w swoim cza- 
s>e w przemówieniu p. fcs. Lutosławskiego w 
sprawie sprzedaży tej fabryki w obc" ręce. P. 
^Hiśstcr świadczą, że fabryka została sprzedana 
^>n3orqyuru w którego skiad wchodzą wpraw­
c ie  kapitały obce, ate zarówno w zarządzie jak 
1 w udziałach kapitały obywtateii p >!stioh mają za­
pewnioną wększosc. Repartyeya produkcyi suro- 
Axjów ujętą została nrzez rząd. Konsorcjum zo- 
•tah> aobowiąz^ąe co produkcji celulozy w do- 
Vehcaasow®j fiośc: 150 wagonów miesięcznie do 
240 wagonów. Aonsorcyum nie otrzyma żadnych 
Pozwoleń na wywóz. Rzad nie mógł się zajmować 
^sploacacyą fabryki w zarządzie własnym; wo- 

pozostawić to gospoda, oe prywatnej. W dal- 
i2Ym ciągu mmsier omawia sprawę głodu pa- 
P Kirowe go u nas panującego, stwierd zając, iż

Za g r a ża  om nauce , k u lt u r ze  i pu b lic y ­
s t y c e .

Sprawa ta jest przedm' tern poważnej troski rzą- 
^  Zapotrzebowań nasze wynosi 1.500 wagd- 
bów miesięcznie, podczas gdy produkcya diaie od 
200 do 250 wagonów. Przyczyny tego należy szu- 

W szczupłości sutowców, małej sprawności fa- 
blYki celulozy oraz braku węgla. Rząd od sty­
cznia zwiększył konyngent węgla dla papierni, 

że obecnie zapotrzeirnwanie ma pokrycie w 
b proc., a nawet w ostatnich czasach niektóre 
tabryn otrzymały cale 10J proc. Ażeby usunąć 

*^)żvznę papieru, którego ceny w wolnym han- 
*®u niezmiernie podskoczyły, rząd postanowił wd!ać 

w sprawę produkcyii i po! dna tu parr.ru. Dn a 
4- czerwca wcuodzi w zycae umowa, według któ- 
rej rabrvkanci muszą 140 wagonów miesięczni^, 
a więc lwią część piodukcy' papieru rotacyjnego 
drukarsu.egto i kan^arymego rozdać na potrze­
by rządowe, na poirzeby wydawnictw, szkodnictwa 

prasy, po cenach' zgodnych z kalkuiacyą zatwier- 
^ n ą  wzez rząd. Gdyby ten środiek okazał się 
^-^dostateczny, rząd opracował projekt ustawy o  
^w estrze papieru. Jednocześnie musi rządwska- 

na konieczność

WILrKiEJ OSZCZĘDNOŚCI W. UŻYWANIU P V 
PIERU.

albowiitun irwno wszelki eh środków zaradczych 
głód papierowy będzie istniał nadal, póki będzie 
trwała dotychczasowa sytuacja węglowa, póki 
wraz ze Śląskom nie odzyskani^ wielkich ślą- 
skicn fabryk papieru, które bez porównania wię­
cej produkują niż cała Kongres >wka. Rząd w 
porozumieniu z prasą zamierza ograniczyć w cza­
sopismach rormaty i miejsca na ogłoszenia.
N Ponieważ nikt t i k  zaiządał otwarcia dyskusji 
nad odpowiedzią ministra, Izba przes: ła do na­
stępnego punktu poiządku dziennego, to jest do 
sprawozdania korrrsyi przemysiowo-hajijdlowej" w 
przedmiocie projektu

USTAWY O POCZTOWEJ KASIE OSZCZĘDNO­
ŚCI.

Referent p- Adam po przyuczeniu szeregu da­
nych cynowych oświadczył, iż P. K O. powinny 
mięć jak największe zaufanie ogółu. O.ganfza- 
cya tych kas powinna być tego rudżaju, aby była 

1 mezplezna od polityki skarbowej państwa i rządu. 
To też feomsya uznała za właściwo, aby P. K. O.

podlegały raczej rządowi niż ministrowi skarbu. 
Tlzba przyjęła ustawę i statui P. K. O. w  drugiem 
i trzeoiem czytaniu. Przystąpiono następnie do 
dalszych rozpraw

O KASACH CHORYCH.
Sprawę referował w imieniu spezyalnej podko- 
misyi p. Waszkiewicz. Omawiano specyahne po­
prawkę dc art. 49. ustawy, proponowaną przez 
o Janeczka. Mówca pros1' o odrzucenie wniosku 

i p Janeczka i przyjęcie wmosku komisy i. Po krót- 
kiem ■wyjaśnieniu ze strony p. Janeczka Izba w 
głosowaniu wniosesc posła tego przyjęła, po­
czerni w drugiem czytaniu przyjęto całą ustawę.

Przystąpiono do sprawozdania komisji zdro­
wia publicznego w sprawie

ZWALCZANIA DURU PLAMISTEGO 
Tow. D .a in a n d 1 przedstawia statystykę zachoro­
wań na dur plamisty w M-ałopołsce wschodniej' 
Moraz akcję dotychczasową rządu, przeciwdzia­
łającą durowi" piamstemu.

Następnie omawia zaniedbania rządu w spro- 
wadzaniudz zagranicy desinfektorów i kwa.wr 
pruskiego do odkażania mieszkań. Polska, która 
powinna być wałem od zaraz idących ze wscho­
du, jest ich siedliskiem. Mówca zarzuca rządowi 
brak odpowiedniego przygotowania się do walki

z durcin. Stwiardza, że Polka nie może suma 
prowadzić lej walki i domaga się w tym kie­
runku, aby zażądano pomocy Europy, która jest 
iaże zagrożona durem W  końcu proponuje przy­
jęcie wniosku kómisji zdrowia publicznego wno­
sząc tylko poprawkę do punktu 3, wzywającego 
rząd do powiększenia kadrów iekaiskich, do 
walki z tyfusem, a mianowicie any opuścić tak 
słowa: „w  uzgodnieniu z potrzebami armii a 
bez względu na potrzeby .nnych dziarów gospo­
darki państwowej*.

Przedstawiciel ministerstwa zdrowia publi­
cznego p. Jaroorshi kreśli dotychczasową dzia­
łalność rządu celem poruszenia opinii publiczne! 
Europj' w kierunku udzielenia pomocy'. Mówca 
uważa doraźne środki, których nam Europa 
dostarczyć może, za niewystarczające. W walce 
z tyfusem konieczne jest współdziałanie całego 
społeczeństwa Jeżeli społeczeństwo będzie się 
biernie zachowywało, to żaden rząd nie potrah 
zwalczać duru. W głosowaniu przyjęto rezolucje 
komisji wraz z poprawką p. Diamanda.

Następnie przystąpiono do wniosku Związku 
Ludowo Ntrodowego w sprawie

5 dywizyi TO. P, na Syueryi- 
P. Lutosławski proponuje, aby merytoryczną 
ilyskusyę przeprowadzić po sprawozdaniu rządu 
na najbliższem posiedzeniu Sejmu, aibowem 
wniosek komisyi spraw zagranicznych wzywa 
właśnie rząd, aby w ciągu tygodnia złożył spra­
wozdanie odnośnie do sprawy tej dywizyi. Izba 
to wezwanie przyjęła.

O g o le n ie  s tra jk u  w  Za g łę b iu
BORYSŁAW, 19 maja.

Zapowiedziany strejk głodowy został odło­
żony do soboty. Z otrzymanych małych pne 
syłek mąki kom net aprowizacyjny wydaje poło­
wę porcji. O ile do soboty nie nadejdą potrze­
bne transporty wybuchnie zapowiedziany strejk.

Rozbrojenie fSiemeów na lazurach.
WARSZAWA, 19. maja (Pat,). Rozporządze­

nia komisyi międzysojuszniczej w Olsztynie 
Nr 14 z dnia 23. kwietnia b. r. tyczące się 
rozbrajania Sichcrheitswehru brzmią jak nastę- 
Dujc: 1) Einwohnerwelir na terenie plebiscyto­
wym rejrncył olsztyńskiej i powiatu oleskiego (?) 
będzie rozbrojona i rozpuszczona. 2) Broń 
i amunieya ma być złożona w miastach po­
wiatowych. Oddanie broni musi być do 5. maja 
1920 ukończone.

ArTUR ĆWIKOWSSfl. 35

Powieść z roku 1918.
(Ciąg dnkay).

Mamrotała jei bezdźwięcznie nad uchem, chcąc 
£aufaną rozmową pozyskać dla siebie, a doty- 
*?jąc bolesnych wspomnień. Tak, najadła się 
tuedy i upokorzeń i krzywdy; jeszcze dotychczas 
013 smak gorczyczny w ustach.
. Ojcu przydałoby się trochę więcej wygedy... 

“ te że jej dziewczęcym latom należało się trochę 
‘Onca miłości, trochę kwiatów radości w domu 
odzinnym — o tym nie pomyślał on nigdy.

— Cóż ja tu mogę? To wszystko jest Je- 
*ego... a nie można od niego wymagać, by bio- 

J*c m^e prawie gołą, troszczył się jeszcze o 
rodzinę Ojciec z taką pieczołowitością 

"lekował się mną, że całą swą wyprawę mo- 
Słabym w walizce unieść
nu .~",z  cze6°  H1-8* brać? Sam chodzi w łata- 

iszulach. A ja? Boże drogi, przez czas 
wojny me sprawiłam sonie ani jednej szmaty.
,  le mówi się c obecnym czasie. Lecz 
zresztą po co to wszysUo przyDominać ?
»v>  „s i rozżaI°na' bo może nieraz doku- 

gruncie rztcz”  nie taki zły -złowiek. Bieda me ma smaku miwdu, to l6i

trudno zawsze być w humorze. A widzisz, jaki 
teraz chodzi rozpromieniony, jak się cm^y, że 
cie taki los spotkał.

— Dlaczego ona stara sie wmówić w nia coś, 
w co sama nie wierzy — myślała dziewczyna — 
i chce ją omotać obfudną życzliwością, kiedy to 
się na nic nie przyda? Kamieniem na jej sercu 
leży krzywda... niechże jej pozwolą odejść z nią; 
niech ją zostawią w spokoju...

Wyciągnęła złoty zegarek, kupiony przez na­
rzeczonego i spoglądnęła na godzinę.

Starej zaiskrzyły się oczy, głos stał się słodki 
jak miód:

— Nie pokazałaś mi tego prezentu. Twój 
doktor musi bvć bardzo bogaty... Chciałabym 
kiedy zobaczyć wasze pomieszkanie...

— Ale bez ojca. Plułbv po parkiecie i gotow 
jeszcze nos utrzeć we firankę... •

Babica kiedyindzicj wybuchnęlaby oburzeniem; 
obecnie wzięła to za żart, z którego śmiać się 
trzeba,

— Odzwyczaił się już przez tyle lat niedo­
statku od lepszycn mamer. Wiesz przecie, że 
i on dużo złego pi zeszedł i dlatego trzeba 
mu wiele wybaczyć. Ale ja tu gadu, gadu, a tam 
się kawa gotuje..,

Podreptała do kuchni, a Reni przyszło na 
myśl, czy nie lepiej będzie zebrać się i wyjść na 
miasto, niż zmuszać się do pogawędki z babką 
w tonie, do jakiego nie nawyteła w tym domu.

Lecz nim się na to zdecydowała, wszedł nie­
oczekiwany... kuzynek Luawik,

Nie Lył tu od czasu owego fatalnego wie­

czoru, gdy się dowiedział z ust Reni o oświad­
czynach ^ytowskiego. I teraz wchodził niepewnie, 
jaKby zakłopotany czy zalękły. Mial wrażenie, 
że jest w śnie lunatycznym, że do tego mieszka­
nia, w którym ona oddycha, ciągnie go bezwiednie 
moc wyższa i że jej się opiera a oprzeć nie 
może

Dziewczyna wiedziała dobrze, jakie stany 
przechodził przez te dnie, w k^rych Się nie po­
kazywał. Ale w jej życiu był on tylko przecho­
dzącym zjawiskiem i diatego nie umiała z nim 
współczuć; jego nieszczęśliwa miłość była dla 
niej tylko przedmiotem chłodnej obserwacji.

— Co za wypadek! Przypomniałeś sobie 
wreszcie, że żyję... Jakto? nawet mnie w rękę 
pocałować nie chcesz ?

— Myślałem, że tu zastane Włodka.
— Niema go... a przecie dlatego nie uciekniesz 

Od kiedyż to tak mnie unikasz?
— Piszę, jak wiesz, pracę seminaryjną, 

sztą tera7 tobie nie potrzeba towarzystwa.
— Więc myślisz, że kto wychodzi za mąż 

nie potrzebuje już przyjaciół? Widzisz... 
naprzykład siedzę sama. i przyjemnie

Zre-

teraz
mi,

że przyszedłeś... w samą porę.. Wisiu... ty się 
gniewasz na mnie?

Czuł swoją nędzną rolę wobec niej i by słe 
nie unicestwiać zupełnie, próbował sobie nadać 
pozory swobody.

— Gmewać się ? nie!... Gdybym był zako­
chany w tobie, powiedziałbym, że można cię 
tylko kochać Iud nienawidzić... <;

- —  -  ^ Ę.' d ą j  |:



„DZIENNIK LUDOWY'1 Nr. 120

v ‘ ‘ i L* J > j. -y- J
_,4 ->Tll .

w i / j y  - r  d m a *
LW#W 20 maja.

REPERTUA* TEATRU IHE ISKIEOO:
We c-wartek 20 maja o godz. 7 wiecz. -Księżniczka ‘ także ptłno. Wszystko zapowiada się O miesjąc 

czardasza* operetka w 3 aktach L, Sttina i B. Jen- wcześniej mz za poprzednich iat. Oby tylko ,a- 
bacha muz- ka Emer-.ka Kolmina. U™.* i _______

Sypany, wnet zakwitnie. Jęc^miona oarany trzy­
mają się w cale uobrze. Zboża wiosenne rosną 
ślicznie Z.cinnjaki już się otyąjuja. Kapusty po­
sadzona do dcszczm. Koniczyny wszędcie doskona­
łe, łąk) obfite za yrdesdąc «»jT>a<Jnij3 kosić, Cze 
rośnie, wisznte i śltwina zapowiadają jrodzaj r.f> 
pajmiętny, a jabłonie i grusze nawiązały ow oców

bacha muzyka cmerika Ko.mana. jkaś klęska hw przyszła, to będzie dla wszystkich
l^.-k 21. maja o godz. 7 wieczór .Carmen j , ^  Puiaoe dbsyć pożywienia.

KONIEC DROŻYZNY TOWAROWEJ Gsta-
epera w ć aktach H. Meilhaca i L. Halevy’ego, muzyka I 
Jerzego Biret’a .(wznowienie) z d| Green, Marynowi-

ną, Lipowską, Ign._ Mannem, Ofcanskim, iero-1 tnjo donoszą, że ceny wszystkich towarów na

STRAJK SZEWCÓW UKOŃCZONY. Solidar­
ność strajkujących sprawiła, że ostatecznie przed* 
wczoraj majstrowie większą część warunkóY 
robotników przyjęli. W czoraj w południe wszysef 
strajkujący stanęli do pracy. Wedle ostatniej 
umowy ronotnicy przeciętnie otrzymają za wy* 
konanie pary bucików od 100 do 190 marek. 
Szczegółowy cennik robocizny podamy wkrętce- 

BESTYALSkI BANDYTYZM NA PROWIŃ- 
CYI. Nocą ;ia 13 b. na. nieznani bandyci do- 
stali oię do mieszkania Dmytra i Juslyny Bej- 
aów w* wsi Pohrcblskach, pow. Rohatyn. Śpią­
cych gospodarzy ndeizeniami siekiery w głowę 
ogłuszyli, następnie zrabowali 360 dolarów, 
3‘ *d ¥  i złoty zegarek z łańcuszkiem. Następni* 
pclaii wiązkę konopi naftą i podpalili w po-

szewskim, Niedzielskim i Schmidem. . - , ,
- ' sobotę 22 maja o *odz. 3 po^oł. .Kupiec jt e- 1 za<TJod2hi spadły nag e, prawie, do cer. przedwo- 

necki" komedya w 5 aktach, W. Szekspira, z p. Żela- jennych. Fabrykanci kupcy w tych krojach zma­
zo wskim w roli Schylocka. ; gazynowali olbrzymie zaoasy towarów, by je z

W sobotę "  ‘ ~
oaera Massenet 
Ostrowską,
roszewskim , , - - I - « . . .  . - _ „  ,

W niedzielę 23. maja o godz. 3 popoł. Południca* 00 wywołało tak wielką zniżkę. Obecnie w  AngliJ rjn  poparzenia. z , ł  baadytaaai na razie siad 
d-a*at Leopalda Stafla. para butęw kosztuj* 13 szylingów, porządne u-

W a.edzie'ę 23. maja o godz. 7 wieczór .Krako- branie 3 funty szterłingów i t. d. Towary kok>- 
wiacy i górale* komedyo-opera J. N. Kamiiskiego. nialm w  Anglii i Hołanjdyi są ian ^  zaś ryż jest

W poniedz jłek 24 maja o godz. 3 i pój .Gorąca najtańszym t^udifoteirn. Również wszelkie surowce 
'1 ' komedya w 3 J)Vcłr Mieczysława FijałcowskieiO Są w  obfitości w sprzedaży po oe;i e owlele riit-

Z p p . Trapszo, A ernicz, Nowackim, Rydzewskim i km - J *  . . , _____ K >T_  J ,K,chułowiczerr ®h]» iaii ęoprzed... >. N .s:e Kola Lana owe zaray-
W poniedziałek 24. maja o godz. 7 wieczór .Noc *'‘ lą s^ra/stać z te, ąytjaeyć 

w Wwecy ■ operetka w 3 aktach J Straussa. I O D W A ŻN Y  RUDOLF THOLKA *ferownfk fa-
—o— 1 | bryki kw> su węglo’.vego firmy Tranzel i Syn u-

*EJ*e*TUA» TEATRU LITERACKO - ARTYST darzył w  twarz 17 letniego L. Zkcfcbwstóego 
„CRWCRKA-* w sal „Cazina de Parls**. syna maszynisty; Skut«c za.-,t09OwarJa lego pe

Pregraui XXII. od wtorku 18. mzja do poniedziałku dagogiuznego środka był ten, że chłooiec się 
24. ra,_ włącznie, eedz-kiaaie o godz. ^S-mej wisczór. lozchurował i pogotowie ratuiYgowe odwiozło go 
r , ^ n ^ T cw Z °7 icz.  r  UPauliBS do szpitala. Byłoby bardzo pożądanem, aby , pan
. iu -ze -  Goicin.y występf Ruun :"aofety,'Tanieć ć ' 'tktor‘' P^niósi Swoją mankry oo swej Óze- 

»'łaj,czny — Gotcinny występ: Jerzy Boroński, dekla- Slkej OjiCizyzny,
*aior. — MareK Win hem w swoim repertuarze. — ______

Ma ufóiae żądanie rewia: .W ogrodzie Jezuici z ! PODRÓŻ DO JERO ZO LIM Y. W  Poćfw ołcuzy- 
iidziaiem rałego s.espoiu. — .Niunio homer*, sketen blrach w  OStatoiA dlnach w ędrow ni a ':t 'T zy  liYe- 
^ *traL-Li*,Bf rô kj n1 ‘ Zć\ 0rwiCk:em w głównych ro- b jdegrać sztrfcę „P ow ró t Jezusa do je ro zo D n y '-.

'U u  d zier-i'ed ^ -i T  ** 8 -5  u G. Seytarta w«zwaH»  ruskiego księdza z amoony, liczni 
(Ake-tmlcka *X naaa wieczorna od godz. 6. wi, uor chłopi wi-ae z pp>boszczc»n jawił sxę na pi*ed- 
W*ł*.na 3). stawc-nie. kupując bilet wstępu po 25 rek Po

We wtoiek 25. maja premiera programu XXlll-jo. pierwszym akcie, w  który m aktor przebrany za

dKEtKTUAR TEATRU WODEWlLOVvtEGO
Chrystusa oznajmi! zeoranym, że „idzie do Jero- 
zoJLny". aktorzy zoicgli. DoDiłJpo po diuższyrn

al. Osswfińskich 1. 10. — Dyreklor: W. Ochrymowicz czasie zelwanri udałi Się za kuliby, i zneleźii tam
Program od czwartku 13. maja b. r. .Gabinei mi- kartkę z napiettkn: „Jair wrćouiiy z Jerozolimy,

ntatrów *, farsa z Lubicz, Dwernickim, Neusserem i Ju- co war,, opowiemy, * ośmy tam widzieli V,'obee

,!n L  *•“ «* * « » “ - »  *>■ “i N*tmer. pPozn*Ji się — pobrali s:ę‘ , operetka Bocz- pfiĄrą oszustów.
P^ąWt . f ’’ d^^nna w ! ,  2  C Z™ O SC I „ uZARNEj G1EL! f « .  Jaro- 

biurze dzienników St. Sokołowsk..'go ul. Jagieiioaska 7. Goraiczyk, z SoP-eka pow. Skalat, chciał
V ... —• j - ■ zmtóuić w  ul. Sw. Stan sław® 20 dolarów. Chaja

Sf ije^teiró-wna przypni wadziła pewn?go „ban-
Kasa wieczór..a ad godz 6 w tealrzr 

—O— tcy**qn

repertuar  CHOCHLIKA* w ogrodźie Jezuickim: który zaimiasi 4.000 mt., w/płacił mu na
Przy. szachach* sketch, oraz solo Ludwikowskiego i ięk« 2.203 mk. Po pe^mym czasie poszkodowany,Piartóiego.

^TYDZIEŃ DZIECI T O. M “  Zblórtca ultezna

2»rjentovzawszy się, kazał eretztownó Chaję S. 
fctói ą oaadaono w  aresze,1©.

Tu również usiłował tforzcąfaó'* \VfaJyr»w
odb^fcie się 23-go, 24-go Łucyk banknot 10DC koronowy *a ®00 jtrik. Jetina- 

Ja- P* dci zbiórkowe zj . âć si; {dq woi handel ten oparł się o policyę, gdzie ko­
morna począwsay od 21- m ag w  biurze glówr a setowan ą kp
T. O. M. przy ul Koratmef.ciMj 6 I p. przez cały

DOI*, i ,  ---- ---  T , _ * • 7. TA.lPX,lMTr* Pa^TAT?'!

zaginął.
Z KRONIKI POGOTOWIA RATUNKOWEGO 

Jedna z mieszkanek przy ul. Zamarstynowskiej 
1. 14 p owadzi wojnę z handciesami, bo han­
dlarza Majera Romana, lat 54, rzuconym garn­
kiem poważnie raniła w głowę.

W  ulicy Balonowej chłopacy bawili jię 
w .wojnę* i 13-letniemu Maasowi przebili no­
żem prawą rękę.

Pogotowie ratunkowe udzieliło im pierw azej 
pomocy.

WŁAMANIA I KRADZIEŻE. W  pensienwis 
tłZacisz*v' przy ui. Zybl. kiewfcza 1. 52 skradi?.no 
no szkodę p. Eujrenw Pikowskiej I Rozaiu Piocner 
bieliznę wari. 6.400 mk.

W  wozk. tramj. K. D. stbradzu&j p  Maryi 
Gelfcerównie, smchaczce filozofii. 20j mk, 3 rubi*J 
i dokuiiunty.

Ze strychu reanośCi przy ul. U^tjsłcfegu L 
4 ' i  sKcadukino p. Maryi iinj&oej ol.-liznę, wart. 
1.203 K.

•—“O*—
WIEC W  SPRAWIE POŻYCZKI ODRODZE­

NIA POLSKI. W  naubtiblę dnia 23 om. oabęcJLitt 
się w  5£il> posiedzeń Rady mfcjsk$2i o  godz. 11- 
prwd potednUm vą:e:ki w iec w spaawii P o ż y ­
c z k i  P a ń s t w o w e j ,  Zebranjle zsya! wjoenu 
a ós tor p Ry barski Spodziewany jeat liczny u- 
dział uczestników ze wszyatkicłi afer spwKuzeń- 
stwa.

*^0“—*
DO ZARĘCZYN p. Rózi Ke fir z p. Jakóbem 

Chł-aszem zasyłam serdeczne* życzenia igratu- 
lacye. Poopułk. Saul Pick ze ioną.

Z  komisyi Bejmoroych.
WARSZAWA, 19 maja (Pat). Komisya dla 

spraw zagranicznych pod przewodnictwem posła 
Daszyńskiego w obecnośc.i min. Patka, podseki. 
stanu Wróblewskiego i delegata rządu przy ko*, 
misyi pleb.scytowej w Cieszynie generała LaT 
nika rozpatrywała stosunek doCzechów w związku

dłrioń, 22-feo maja tw tamże <fo godż. i-szei r o ó  2  TAJEMNIC PASKARSKICH. BPnka F»clie- ’ f p jg -ło lon y m i wnioskami nagłymi pp. Buska
togo^sam eS ^  od g ^ t e j ^ p  5  ^  ^  S o b ^ g o  M  o Z  S L g i e T L S T z y t e -

g n chu  gal. Kasy ozczędtaw a vró7 ul. i,,e - m  *>  stotown. oJfoenHąj przy ul.; J ni^ u n nJ an„ at.vi nrim^
ftonskusj i t^egionów) Wszyscr' zbleralący winn3 Batorego. Inepekioi poi. Dworn^n i Majka ękon- 
łykazaó się poleceniem znanego' towarzystw stetowali jednak, że Fipsh. w\",voziła za i to łowny 
łub manej ogólnie osoby i otrzymują odjiowie- l‘°-5ree wiktuały Aresztowana wTaz z mę-ein S»'o- 
*iią legirimiacyę, która beozie uprawniać do bez- bonet-a przyznała się, że worek cukru tu nabyty 
płatnej iazsh tramwajami elektrycznymi w  dnie Aa rngrji cukierków znaleziona w  jej
powsaednie. sklepie padzka s eniny ai.węrykans’dei, *x>clvodżaoa

RUCH POCIĄGÓW. Z  ^nicm 19. maja br r6m^ ż * podobnej t r a n s y ,  a/Biam wsonfir.
  . * ■ ■ bde&wana.po*l*£nu}e się nich wstrzymanych od dnia 14. 

hm. pociągów osobo-.ych Nr. 223 i 224. na szlam 
i w oopol -Podwo loczyskć-. ECHA OLBRZYM1GJ KRADZIEŻY, Docho- 

dzenia szczegókwe w  spraTv4e wielk,*} kradziie-
W Y DAWANIE PRZEPUSTEK na operacyjny ży w  szwalni biebzny wojs.cowej w tow. św.

eren t*dudn»ov ■o-w-schodnl, na wschód od in,iił Wiroentego a Paulo wyka :a!y, że wlaściwta skrą-
frcaitu z 20 kwktnz. 1920 r. aż db odwołaniu dzbno tytkn około 40 kmcu r nie, iak zr»zu
jest bezwzględnie zanazan*. Dodano, na pół miaone marek.

URODZAJE tegoroczna — fik  donosi ,,Przy-  ̂ W oprawia krzd'U żą u  juoihra J. Dąbrowskle-

nie projeklu ustawy o organizacyi urzędów 
ziemskich. ReJlereatem będzie poseł Kierntk. 
Komisya skarbowo^budietowa pod przewodni­
ctwem p. Głąbińskiego odbyła dyskusyę ogólną 
nad^projektena. ust u wy o podatku docuodowym.

\Salki i ł barykadacfi w Tuluzie
BERLIN, 17. msja. Jrk donoszą * Francy) 

rzad stosuje przeciwko atrejkującym ronotnikom 
di-fc końskie środki. W  Paryżu dokonano ponad 
100 aresztowań. Policya aresztowała również 
wielu T Oddanych rosyjskich.

W Tuluz.e przyszło ao poważnych zabu-zeń- 
Strpjkujący poprzewracali wozy kolei elektrycz­
nej i parobili t  mieScto barykady. W ojsko ma-UKUU caje  tegorocEne — ja i  donosi },Frzj’- w  -spe-awn t:r-U LZ}yi juoi.-trr- j . i jurowBr-e- —* -   ,

jesuaI Ludu“  — (zapowiadają się jak dotychczas go, policya przeor: ^aclziia rowuye u Iwowskicfi 2 ,5 *roC2Yć; , . ,
-»  oai«j Po,so» dbbrze Caty kwiecień był ciepły blatniików i u jednego z n:cn z nr lal: !a srebrny j  Ntr-jk robotników po.. ’ wye* gornłkaw es-
i pogochy roboty polne wytoona.io doskonale. Jcielicn jocbodzący z kradzieży z cerkwi chodo- °* lrzyi się*
Ła^oetoe desznae Ł ,i 5. psajh spadły W samą porę f rawskńj. j  . Niedal iro Tour dokonano zamacha na po­
je ś ć  ob&śe, to też wszysdou rośnie na radość. 1 W  ostatnim czasie złodzieje skradli nocą sre- C1̂ 8 80 eflov ŷ* Szvny r zsadzore dynamitem* 
Pszenicy prawie v*szędzie -,vzmociViłjr się bar- brnę JtieUehy i inne przedir.futy w kośćielo w ^'a crleanshiej lina kolejowej wykoleił -ę P°I
dao tk/birae. Żyta, które w  tnarou trzeba byro uwa- Dawidbwie teoło Lwowa. Po v adomfcono Kto- '-i-JH z dwomŁ lokomotywami i 8 wagenam
Yaó t& zupetoiw praepadte, ftoprawily się znacznie r/skuch złotników, by rńr nabywają podobnych wskutek sabotaia. Wiele osóh naniósł® rany. 
i  mpżna ptzyjąń urodzaj połow iczny. Kłor wy- rzeuzy { —o -
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„Straż bezpieczeństwa11 hu.a.
W  sądowej Wiszni zdarzył się wypade*, któ- 

*y_ poruszył do głębi wszystkich mieszkańców 
•^Usteczka.

Dnia 11 maja br. przybył tu oddział lotnej 
**ndarmeryi z Przemyśla, Dwaj żołnierze udali 
*’? Jo obywatela T. z rozkazem doitarczenia 
P°dwody. Obywatel T. zaprzągł konie i udał 
S‘Q na posterunek, dokąd go zawezwane i lu 
f*py tał się komendanta czy wydał rozkaz re- 
*wizyCyi pod wody Zapytany oświadczył, te o 
^icteni nie wit, ltcz prawdopodobnie podweda 
** ma być utyta uo dyspozycji ajenta poiicyi.

Pan „Komisarz* zjawił się właśnie i rzeky: 
“Csteś ukraińcem? Gdy się o tym upewnił do- 
y«ł jza to, że trzy dni temu nie stawiłeś się, 
j* ci zapiacą-*. Mówiąc to uderzył ob. T. kilka- 
•^oinie w twarz, a gdy ten upadł na ziemię, 
*ilku innych żandarmów zaczęło go kopać, 
Skutek czego maltretowany stracił przytomność

i dostał krwotoku nosem i ustami. Po tej ope­
racji posadzono nieprzytomnego na ki ześle i 
obmyto z krwi.

P. .Komisarz* miał zam ar odesłać swą ofiarę 
do Przemyśla, jednakowoż spostrzegłszy swą 
pomyłkę (gdyż podobno o kogu innego mu cho­
dziło) względnie przeraziwszy się widoku swej 
ofiary, kaza1 go zaprowadzić do domu. Wezwą* 
ny lekarz skonstantował obrzmienie mięśni ło ­
patkowych, naruszenie kilku zębów, stłuczenie 
warg i mnóstwo guzów na głowie.

Takim aktem bezprawia zykuje  sobie Rząd 
polski sympatye w«p «iobywateli kraju.

Czy uprzywilejowanym zbrodniarzom ujdzie 
to bezkarnie? Apelujemy do naszych szanownych 
posłow aby zaję.i się tą sprawą, gdyż stosunki 
bezpieczeństwa publicznego, wytwarzane przez 
na zą .straż bezpieczeństwa* godne są jakich 
Kafrów czy Zulusów a nie Rzeczypospolitej.

M M — —"ar s ssasn

Wj:nb Zgromidzante Ludowego 
T m  Wydawniczego.

W  soboię 14 b. m. odbyło się zwyczajne 
dae zgromadzenie Ludowego Tow. W yd»w ni- 

"^go pod pizewodnictwem tow. posła Hausnera 
sprawozdanie z działalności zarządu przedłożył 
-;°w. Barszczyński, który skreślił obraz rozwoju 
'"Warzyctwa mimo trudnych warunków w jakich 
vliśm y w roku spiawozdawczym. Towarzystwo 
płożone począ'Kowo przez grono towarzyszy 
^°wsaich objęło z czasrm większe środowiska 

robotniczego i dziś skupia w swym łonie 
?®Ważny zastęp robotniczy z całej wscuodniej 
^ftłopohki.
. Giównem zaaaniem Towarzystwa jest wy- 

^-Wnictwo „D iennika Ludowego", kióry ju t  ̂
P^rwszy m roku istnienia przeniknął do najdal- 
**ych zakątków kraju i stat się poważnym czyn- 
!®tkifcia w walce klasy pracującej o jej praw*, 
f'* dtą towarzystwo wydało cały szerek książek 

kfośzur.
- Towarzystwo oparte na małych, b* tylko 

kor. udziałach, mimo zgromadzenia małej 
, °ści członków, nie m ogło zgromadzić takiego 
, *pitału, któryby podołał ogromnemu zapotrze- 
° waniu funduszu obrotowego. Obrót w roku 
Pfawozdawcsym doszedł do cyfry 1,500.000 kor.,

, .  roku bieżącym z powodu poJrożenia wszyst- 
materyałów i kosztów będzie z pewnością 

‘kakrotnia wyższy.
 ̂ Abr ttinu zapotrzebowaniu podołać musi 

zwiększony własny kapitał udziałowy. Dla- 
«>** Waine zgromadzenie prawie jednogtośme 

^uw aliło  podnieść udziały do wys ikości 100 mk. 
®*i to tem konieczniejsze, że planowane jest 

k?waii_e rozszerzenie dz.aiainoś- i Twa i w tym 
*tafUtnku dokonano zmiany dotychczasowego

i  1 końcu dokonano wyboru Rady nad*oftzej, 
*k‘ J T' eszlt tow .: Barański, Bober, Chrystow-
- j i  De«asiewicz, Flisak. (Drohobycz) Hausuer, 
rj. *®nherz. Laskowski, Klarenbacb, Patkiewicz, 

•nsKj i Tomaszek. 
w  udzieleniu aDgoliatoryum ustępującemu

uchwalono zwrócić się do wszyutkich 
^ganizacyi robotniczych i zorganizowanych to- 

aby przystępowali do Towa zyslwa 
* w re®°’ ^  w ten SP08^  *tworzvć finan-
i podstawy naszej działalności wydawniczpj
c k « ‘awić 19 na wJiyn»e potęgi i znaczenia ru- 

u robotniczego.

-lal k o łtu n  s try js k i w y o b ra ża  
sobia u ro c zys to ś ć  n a ro d o w y ?

. STRYJ, 19. maja.
g. « tcę żieczTilca, os.vobocfzenŁa naszego raja- 
ły+J ' 2r'c * wypadków ta* zywąa i głęboko wy- 

. ‘ 1 pamięta każdego dziecka Btryiskiegc. 
Wooia utejszu przygotowuj B.ę do święcenia 

ku ^  f . . *1 a wśród >iej na ;zoło wysuwają, 
ł t o j *  *^?rzy .w  “ a-acl krytycznych si<sixhli ja k 1 

pod nuotlą. Dziś odważni chciAJ^ fra -.

zesarni zasłonić własna tchórzostwo.
Zwołany w  tej sprawia komitet ucnwaUł nie 

dopmóoić mówCj z P. P. S., alo sobą a zastrzegł 
prawo wybor_ mówcy. Myślą panowie komitatowi, 
że pod ich komendę pójdzie robotnik, że Dę- 
dzie masową ueicoracyą ich patetycznych fraze- 
6ów. Z jaką nienawiścią odnoszą się d  panowie 
do robotników, świadczy odezwanie się Dra Hal- 
hurmyego, który wołał do tow. Gocki, te tak 
będzie, ,ak komitet dice. Otóż za pozwoleniem 
panowie, jeszcza niejedno w Polsce się sianie 
wbicw  dyktatowi waszego komitetu.

A jak sobie ten komitet wyobraża całą uro­
czystość, świadczą długie narady nad bank^tpm, 
czy ma ją być kanapki z szynką itd. A czy &Lo le­
piej byłoby pomyśleć w  tym dniu o  piebiacyció 
i na ten ce! ze orać jakie fundusze, zamiast je wy­
dać na piwio i toasty? Na zachodzie wfażu się 
losy ziem rdzennie polskidi, które sprzymierzona 
koalicya chce obcym przespacerować, tara gór 
nlk polski życie kładzfte o  swą przynależność! 
państwową, a wam bankiety narodowe w gło­
wie! Zaprawdę roboi/niEc-i kolejarz polski ubliżyłby 
sobie, gdyby waszej posłuchał komendy.

z a m o r d o w a n i e  d w u  b a n d y t ó w , i o -
to p rzeworska na torze kolejowym znaleziono 
zwłoki dwu bandytów Pełza i Gonia. Pierwszy 
był zastrzelony, d ugiemu toporem głowę roz­
bito. Obaj zabici grasowali od dłuższego czasu 
w tej okolicy. Władze sądzą, że zabójstwa do­
konano z zemsty lub w samoobronie.

ZAMORDOWANIE STRAŻNIKA PRZEZ 
PRZEMYTNIKÓW. Dnia 2. maja br. Jankiel 
Slark, Hersz Penncr, Seinwel i 3erl Gutterma- 
nowie z powiatów Stsry SamLor i Turka wieźli 
wóz łytoniu około 200 kg. i jedną skrzynię pa­
pierosów koło wsi Haszczowa. W  drodze spot­
kał ich posterunkowy Antoni Rokoszak z Lu* 
łowisk, który eskortował przemytnika Iwana 
Wasyłyszyna do starostwa w Turce. Gdy żoł­
nierz aresztował spotkanych, ci w pobliskim lo­
sie rzucili się na łtokosz«ka i udusili go, a zwło­
ki zakopali w rowie, nabywając, grób kłodą 
drzewa i sosen** Równocześnie zrabowali za­
mordowanemu ubranie, broń i ponad 5,000 mk. 
Aresztowano zbiegłego ze strachu chłopaka Was.
i Noema H“ rtmana .różnicę, który rówpiet brał 
udział w morderstwie.

Ba NDYTIZM NA rnOW lNCYI. W ostatnim
czasie nocą napadło trzech uzbrojonych bandy­
tów na folwark w Niewuczynie ad Bohorodcza- 
ny i tu zrabowali właścicielowi p Hermanowi 
Wieselowi okcło  3 000 K, zaś u ■* muela Lide- 
ui buciki i zegarek wart, 3,700 K. poczem
zbiegli.

W  lesie kom Cryszek-Koiciska napadło A-ciu
uzbrojonych drabów na wracającego z urlopu 
p, W ł. Joba i tylko dz;ę*i zbiegowi okoliczno­
ści uszedł on z żvciem cało.

Na polu koło Dzibułek ad Kulików, Stefan 
Jach napadł na idącego Jala Greidingcra, pobił 
go la ką po eałem ciele i zrabował mu 53 kor. 
Napastnika aresztowano- i

Na polu w Zwertowie koło Załoziec, psy wy 
ciągnęły za sterty słomy zwłoki dwuletniej dziewr 
czyny, co zauważyli pastuchy. Z powodu roz­
kładu ciała nie stwierdzono przyczyny zgonu. 
Dziewczynka ubrana była w  czerwoną sukien­
kę w kratki, i miała biał* chustkę ns głowie.

l/skutek podpalenia zgorzało obejście Anny 
Marteekiej w Podnorcach, koło Lwowa. Szkoda 
wynosi 38.00U K. Aresztowano Stefana M. Ukra­
ińca, który dostawszy od niej „kosza* odgrażał 
się, że ją zniszczy.

▼

Za rnkrybf tf ml&kars ala e łp i . 'iła.

D l  I I U f i S @ ! l l S Z  I L l T Y C k l
emer. sęazia okręgowy otworzył kancelarię obrony 

han.ej v*e Lwowie
przs ul. Zy&llkiethicza 7. (PiąciFi l.J

SpecyaSha *«sr> uum/oapk. sUmych’ knnrtybł 

ord. od 8-10, 12—1 i 3—6. Lwów, Kopernika 12.

Aawokat I obrońca w sprawach karnych

k?r. IłDJLF HOTti
prowadzi kancelaryę we Lwowie, ul. Piekarska 1. 4.

Specjalista chorób wenerycznych, skóry i moczowych

Dr. W. LŁriTEFł&TZ-DS
b. sieW kliniki w Beninie, b. sakun<łaryu; szpil pewsr 
od 11—1 ll,3- -5 Lwów, SyUttHSKff i l  (róg Słowackiego)

Specjalista chorób skórnych I w en ery czn i
D r .  A ,  B C H  W A  R  Z

■ • k u n d « r y u M  a z p ł t ,  p o T r s s s .
u l .  B l o w u i m i d g o  4- (naprzeciw gt. poczty).

„ i  ciii i at&m
Wielka nadzwyczajna farsa w 5 aktach p. i.

L A L K  As
W d ts j  operetki francnskiej AODRANA.

W roli tyctowej znana sympst. art. OSS1 OSWALDA 
Reżyser ERNtŚT LUBICZ twórcę Madame Dubarry, 

Carmen i t. p.
Szczęśliwy ten Lancelot, nowiem wziął za żonę 
istotę, której usta zawsze zamknicne.-.
A gey cnct aby fikła nóżką odrobinkę,
Prz,rska gdzip# od ry.u tajemną sp ynźynf ę 
Szczęśliwy 'er: I ancelot, po trzysroć szczęs.wy- 
M ast karmić, wpuszcza w żonkę kropelkę oiiwy.
I w tem jest ii »ym mężem pod bny jedyuie,
Że ctąj'e musi kręcić korbą po sprężynie.

Nadto eeboiwe U7ape?meme proframn

Komunikaty.
UęSIIYTlRSYTRT UTCOWY. Okfczyt * a  A. 

Wereazczyńskiego o  „Organizaoj w  Ładz w Poł- 
aoe“  odbędzie się w piątek o godr 6. wieczór 
W) lokuiu org. .̂tekfe y  Rynek 29.

ZGROMADZENIE MURARZY, CIEŚLI i po kr. 
zawodów cduędzie się w czwartek 20 bm. o g 
6 wiec*, w organizacyi ul. Głowa S. Na porząd­
ku dziennym sprawa odrzucenia żądań przei 
majstrów,

—tk—

Pamięisjmy o plebiscytach!
DatW Ffomitat Obrony Kre­

sów Zachodmeh, bwów, plac Maryacht 
b . 10.
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W sprawach tego działu 
,dnosić si* naieźj do 
Komisyi Związku Kas 
chorych Małopolski I 
--------- Śląska — -------

L W Ó W  
ul. Koptrnika 1. 26, 11. p.

O C H R O N A  P R A C Y
Dziai poświęcony sprawom ochrony i ubezpieczeniu pracujących.

Wychodki 
r a u  n a  t y d z ie ń

jako organ 
Komisy! Związku Kas 

dla chorych.

Hiedy ma być wprowadzona ustawa 
o Kasach chorycn.

Ustawa o kasach chorych przewidują w roz­
porządzeniu przejśiOi/owem, że w ciąg.* trzech lat 
mus ustawa 1 na crełym obszarze Rzeczypospolitej 
wejść w życie Młi&ster pracy i opieki społecznej 
łna obowi ą*^k oznaczyć zdtzs& i kie<fv kasv cho­
rych mają wejść w życp .i p a  taMe prawdo za- 
io«s ubezpieczonj ćh okjreśiic, oznaczając, kiedy 
i jakie nowe działy ubezpieczonych ma kosa objąć.

Kasy chorych Małopolski już na przemyskim 
zjeździe dały jednomyślny wyraz opinii, że u- 
sstawa powinna natychmiast pa jej uchwaleniu 
i w> wy daniu ro rporząuzeń wprowadczyco i sta­
tutu wzorowego, wejść w życie w Małopolsce ■ 
I dzisiaj wszystkie te kasy żądają tego, a wiele 
wzglądów za tein przemawia.

Najpierw, są co już, po części przynajmniej, 
dobrze wprowadzone astytucye, który cli działał 
uość wieloletnia daje rękojmię, że rozszerzanie 
zakres, czynność pójdzie gtadbo i łatwo da się 
wyprowadzić. A nawet tam, gdzie dzisiaj niema 
tyoi sił, któreby temu zadaniu podołały, to przy 
pomocy chętnych władz, komis/i związkowej, no 
. co me najmniej zawazy. sąsiednich kas, speł­
nienie tego zadania nie ma trafi na trudności.

Uregulowanie stosunków wie Tu kas nie na­
stąpiło do tej pory Oczekując ciągle zmiany u- 
atiroju przez nową ustawę, liczne kasy wstrzymu­

ją się od przerowadze.ua potrzebnymi rofonn, 
zmuany statutu, zwołania zgromadzę da, do nie 
chcą na krótką metę niczego robić, czekają na 
ustawę, ma jej wprowadzenie, abj rzecz już na 
ięj poustawia dobtoa i na stałe urządzić.

Finansowe podstawy ka? domagają się także 
rychłego wprowadzenia ustawy. N;tJostatecznie 
w środki za opatrzone, bo środki te są wymierzone 
wedle zastarzałych podstaw — szukają basy środ­
ków i dróg, niezawsze zgodnych z obowiązu- 
jącymi dzisiaj przepisana., aby bodu, z najcięż­
szej wydobyć się sytuacyi. Tutaj także w prowa­
dzenie nowej ustawy przyniesie stanowczo zmianę 
stosunków

A samo ubezpieczenie bęazte lareszcte może 
dbkonanem Rozdrobnieniem kas ułatwione uchy­
lanie się z podi ubezpieczenia skończy ślę. Wiel­
ka instyłiieya, zaopatrzona w środki przeprowa- 
azi ścisłą Kontrolę i sprowadzi do kasy i tych1, 
którzy się z rjej wymykają już nawet od lat trzy­
dziestu. Nie chcę mówić o  ciężarac^, jakfe stąd 
kasy panoszą, nn dice mówić o iicznych innych 
wzklęaadhl, które za rychłem wprowadzeniem u- 
stawy przemawiają, sądzę że ubezpieczeni, kasy 
f  władze pragną rycntego zaistnienia uporząd­
kowanego ubezpiecsesmai i że ustawa zaraz wej­
dzie w życie.

L i-wski Zakład ubezpieczeń robc- 
tnihm od urfpa^ków.

W  iiiecte 18. ub. ml, odbyło się posŁedzenje Za­
rządu „ ,Z a k ła d u  u b e z p i e c z e n i a  r o b o t n i ­
k ó w  fi a iw yp ad k ow  (tve L vro\v e“ . (Takopie­
wa ooecnte przez Ministerstwo ustalona nazwa 
Zakiadu — po odpadnięciu B ułówmy).

Przewodnczący Zarządu Dr. Małaczyński pou- 
mosr w zagajeniu, że Zakład lwowski po 30-Iet- 
nixan ismieiijU wstępuje w  nową fazę działalnoś­
ci' ; nie tylko bowiem jego zakres terytoryalny zo- 
istal irtoi-p:. rządzeniem M a sterstwa opleui społecz­
nej z dna 29. grudnia 1919 na ponską część Stą- 
ske austryackiegic — ale nadto powierzono mu 
w |Małjojp'ixsf;v3 i %*a Śląsku ubez* .eczenie od' wy­
padków górników, którzy od 1. stycznia 1916 r. 
należeli do Zakłaau ubezpieczeń od spadków  
we Wiedniu. Pruoe około przejęcia tych czynnos* )f 
są w pernym toku, a będą mogły być zupełnie u- 
toończone dop.ero po ostatecznem ustaleniu gra­
nic polskiego Śiąska Cieszyńskiego. Chcąc prty- 
najmiej w części pomódż swoim rencistom db 
przetrwania wojennej drożyzny, przedstawia Wy­
dział admćn stracyjny Zarządowi d|o ąchvrały wnio­
ski w t ierumku przyznania zasiłków wojerynyeh 
najbardziej okaleczałyrn i najbardziej" potrzebu­
jącym. Omawiając go,podarkę pieniężną Zakła- 
j|! i podając cyfry tymczasowego .amkn. ęcia za 
>K)k 1919 Przewodniczący zaznacza, że w obronie 
funduszów zakładu, który pod naciskiem b. władz 
austryackich musiał znaczną częśc swojego mająt­
ku ulokować w  austryaekićh' pożyczkach wojen -

subskrybując Poiską P ożyczę  Państwową będzie 
się mógł pozbyć austryackorh pożyczek wojennych 
bez straty.

Ministerstwo pracy * ppliekf społecznej' przyj- 
mmąa ao wiadomość sprawozdania za r. 1918 
poakreś!iło znaczną wysokość kosztów ndtonistra- 
Cjjny ch Zakladtr. P. Przewodniczący podnosi w 
oanome Zakładu1, że Zarząd .u Wydział Zaklaaii 
yospodlarke swą pro*.radziły zawsze oględnie — 
uzego dowodem wybmięcife z milionowych defi­

cytów przed wojwą i dotrzymanie równowagi bu­
dżetowej wśród najtrudniejszych warunków pod­
czas wp,ny. Ale nadmierna drożyzna opału, świa­
tła, druków, utenzybów biurowycn oraz wzrost 
kosztów robocizny zmuszają Zakład do ciągłe­
go podnoszenia wydatków, podczas gdy dochód 
z opłat zmalał wśród wojny. Nadto i koszta ptać 
mu&zą wzrastać i w  tej nmerze Zakład musi iść 
stale za wzorem rządu, które wynagrodzenia 
swych Tunkoyonaryuszów c ;ąglfl zmuszony jest 
podinui.ć. W miarę jak opłaty się podniosą, sto­
sunek kosztow adh: lustracyjnych do sumy opłat 
automatycznie fcuę poprawi

Po przyjęciu do wiadomości dotychczasowych 
zarządzeń Wydziału adm.xiistracyjnego, przystą­
piono do załatwienia spraw bieżących na podsta­
wie referatów prezesa Dra Maiaczynsu ego, Dy­
rektora Sosiuaka 5 Wicedyrektora Jandiego. Za­
łatwiono 43 spraw wypadkowych zastrzeżonych 
k^mpetency, Zarządu — oraz przyznano 
kredyt 300.000 kor. \na r. i92!) na zasiłki wojenne 
dla najbardziej potrzebujących renestów Za­
kładu.

Przyjęto do wiadomość , że od 1. styczrua 
1920 jobowiązup. nowo podwyższona taryfa opłat, 
zatwierdzona świeżo przez ministerstwo pracy i 
opieki spoFeznej, wedle której opłata w najniż­
szej kiatejgory-i i idasie niebezpieczeństwa wynosi 
1/10 proc. ti. 0.10 proc. zarobku — zaś w naj­
wyższej (100) klasie 10 proc. zarobku.

Następni uchwalił Zarzaa ca.y szereg awan­
sów automatyiojnyali i nadzwyczajnych a wohed 
speusvonowąnia zastępcy Dyrektora p. J. Szczyr- 
cvuły, któ ry od pccząucu Istnkmia Zakładu przez 
lat 30 pełnił urząd matematyka Zakładu, zamia­
nowano szefa działu statyst.-maiematycznego p- 
Józefa Sohczyńskięgo. zaś zasteoca szefa działu 
statyistycznego p. Bazylego Chojnackiego, szefem 
oz ału zai czeń p. Tadeusza Dydyńsk.ego •— wre- 
i zicie wćesekretałzam. pp. Wincentego Matul? 
i Dra Michała Mossonia.

Przy końcu posiedzenia nawiązując do 30- 
letniego .utnleuszu Zakładu wyrazd imieniem Za- 
rrądU D-r. M. Ryż gor;cą wdzięczność i uz- 
iiarJe Prezesowi Dr A. Małaczyriskiem który 
od1 Jat 30-tu pracuje na pożytik Zakładu i W i­
ceprezesowi Dr. H. Sawczy .iskismu, który gor­
liwie współpracuje z prezesem już od lat 18-tu.

P .ursy dla urzaJników dla ICas
ohory ch.

Niezadługo będzie uchwaloną ustawa o Kasach [tyloowanym a nadającymi się do czynnoscj kieru-
Trtf*vrv*c nirH/mnora ia  tir fa  ń(chorych, Interet. pracującydi wymaga, aby usta 

wa jak najprędzej iweszła w życie. Bcdbierny się 
domagań, (aby minjsfer ippis^ i opieki snołecznej 
— ido tego powołany —) Wydał zarag; po uchwale­
niu ustawy rozporządzanie by w b. zaborze au- 
stryadkim ustawa wfeszta w życie najpóźniej od 
Nowego jnoJm 1921.. i

Ustawa obejmuję szerokie masy pracujących, 
da kasom dia chorych w-elc czynnosc — wyma­
gać będzie aparatu' urzędniczego o wiele liczniej'- 
azego jak dzisiaj Wiadionv> zaś, 'żs i dzisiaj kasy 
chorych nie dysponują tylu siłatin urzędniczynit.

nych — brał udziat w deputacyti, która jeździła > u. )P°'rz *m' 3  ̂ ^  będzie, edy ich bę-
c o Warszawy r tak uam u p. Ministra skarbu ‘ rzdba P,tyle w ęc-j.
dabstósSo .i )P. Wicemimśrów Dra Wemfelda ii 0la^ °  .^ . s y a  żnAązkoW* utworzy kursy 
Dr; bacsk.jgo jak i dczas ich pobytu1 we idL? "pędników. Kursy tal u* muszą najpierw za- 
Ltwwe wzjnił starania by Zakład i ^  w y szk o lm y  manipula^ji^cb. bo to 
iwon̂ SKi me pomosi szwxly z powodu posiadania j 1 ^  a uskuieozr astępnifc
tych walorów. Jest nadzieją, żie Zakład lwowski będzie trzeba urzec anv juz wjprak-

jących, laby je w  te agendji wprowadzić, jak^ 
nowa ustawa nałoży na kierowników czy to caie) 
instytucvl czy też poszczególnych dziaiow.

Kursa dia kandydatów na pracowników 
kasactr chorych rozpoczną s.e niezadługo. Wi/'in5'« 
że .nstytuiqve, które z powodu nowej ustawy p°' 
wstaną, Ibędą potrzebovvały wielu sił, że posadyi 
te będą stałe, i będą musiały bye odpowie/bid 
płatne. Dlatego tez przekonani jesteśmy, że znaid4 
się Jdiczjifc a odpowiedni kandydaci, którzy zechcą' 
wziąć udział w tych kursach — a odbędą się ońe 
wą iL w w b  i f.v Krakowie.

Czas i m.ejjsce zgłoszeń jakoteż p)an wylda' 
óow podamy do wiadomości w na jbliższym czas e-

Podpisrjcie poź>cikępańst^

KINO

kPOLLO
Chorąlczyznj 1. 7,

D Z X $  M Z
po raz 

p i e r  w * a y
asa feien senstcyl 5-aktowy

*
romas włoikit

Wielki atraseya  C y r l t t i  P a b r c l l i ,

—  HPK&yminftą n o r  . a ś ć  i
B«]«czb9 t r n ir *  konia: Hiazwyle zajmuj,ca okcT1
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Ubezpieczyć się może hażda osoba zdrowa od 15—55 r. życia bez badania leftarsa. do iXiń. 10.C00
Premia za każde I na lat: 12 16 18 20
1000 Mk. wynosi: | r^cŁaie: 83 Mk. 66 Mtu 65 48 kle.

Mimai w Pot Pofiiip mwm Polski Mosz ilii I sierot o solo to t§w. oiezo. Jnjumr i  tank-
Ubezpieczenia przyjmuje Polski Fur. dusi. wdów i aierót w* Lwowie, al. Kościuszki 8. i Biuro Propagandy .Kasyno miejskie*1 
ul. Akademicka, . uzysuue instytucje bankowe i kantory wymiany, ataroatw a i urzędy podatkowe.

W yja śn ie n ia  dla K a s  c n c ry c h .
1) Co drv klasy XII opłat zwracamy uwag?, 

® każ<io kasa mus i po odpowiedniej uchwale Za- 
łz3du (zastępującego w tym wypad ku walne zgTo> 
^^dzenie) przedstawić Namiestnictwu przez sta- 
jjjtetwo pjośbę o  zmianę statutu w tym kierunku, 
^amiestmetwo matjohnuasi to zatwierdź* iwfbe- 
▼ rno.na tę zmianę wprowadz.ć w  życie

2) Odpis ogólnika oo do „ph. econotnica" 
^ownócześrie wysyłam" Kai e. Zwracamy jednak

ze od tego czasu telcsa kilł~naśc:e razy 
Ssi,ienjsj>iią została. Wobec tego tylko istotna re- 
‘«K*acya rtcept recept może być zaradczym śro- 
'^•etn na złe obliczenia. Za nadesłaniem "eeept 

®alezytości dla retansatora przeprowadzimy re- 
taksowania.

3) Walnych zgromadzę.', ooecnie zwoływać me 
zwłasz_za tam, gdzie Kasy dopiero ŝ ę od-

^ktowują, Walne zgromadzenie w mylćl odiio- 
^yeF, jeszcze obowiązujących przepisów zastę- 

Zarząd Kasy. O ile Zarząd nie jest komple 
wolno ciounków kooptować.

Z PRZEMYŚLA 
.ŻgrzyiJ ftolcjoroy.

Przemyśl, w maju. 
i bgodreni w najczulsze miejsce swej., ideow®- 

tj. w nerw .geszeftu" postanowiła psiarnia
lekcy jn a , przepędzona z kierownictwa Stow. 

J^ yw eiego  kolejarzy .Sam opom oc" stworzyć 
wsny interes, w tym celu zak ada nowe zrze 
‘hie współdzieicze pt. .Zgrzyt" ^moźe .B yt" — 

Pt*yp. kor )
Zadaniem tego poknreza, wyścielonego na 

J^cie dyrekcyjnej, a .lulanego" prz-z służalców, 
* l^ych ze zgiuania karku i włażenia „wyż- 
J.' & sferom" do rękar a — bez waseliny — 

*ś tan drogiej — bęazie konkurować z insty- 
61 4 robociarsko- kolejową, 

w D?rekcya kolejowa lwowska, trzymająca się
. n t ini T«cnHv rlłiisl m moi!* ann.^roaustryackiej zasady: .dziel a rządź 1“ spo' 

się przez zapro egowanie .Zgrzym " za- 
Ł a d z ić  .Sam opom ocy" — .Ale g upi głupi
łat C lea" — dyrekcyjny, który dyabła z 
bon Ie*re» ran m̂ si? uda podważyć silne

dwaliny czerwonych kolejarzy przemyskich, 
-krzyiowcy-B. towcy —  zutrą sobie ręce po 

t '*cie, zrobią może ten i ów .interes" z prow.- 
• l  i procentem, naspekulują sobie trochę do 

Makowce będą miały swój kunsum, 
■ e.edługo bęaą mieli kon ec żałosny,

żtby ®*ewłedim6 jak spekulował, to co 
* to w gruzy się rozleci.

Asymilacya a miodzie! 
ką. ł °dzi-ż tut. szkół średnich zawiązawszy 
nu0 lrn Bema Joselowicza, wydała odezwę a- 

która się t r środę pojawiła na mu- 
miasta.

pokiałożyciele kc*a wzywają mło dziel ideowo 
r°wn% do wstąpienia w szeregi now sgo zrzt - 

ty » by skutecznie przeciwdziałać ogłupiają-
’wp,ywom szowinitmu żydowskiego 

a b ok il aoła nueści się przy ul. Sernańskiej L 
’ piętro.

f O F Ł O S S E I S I A .

« p ł e & i i d e

eleganckie H an ie!
J Ó Z E F  F L . C K  krawiec 
dimski wykonuje kostyumc 
płaszcze. >uknie, gustownie 
i tanio. Lwów, Blacharska 
1. 20 — Z orowincyi za 48 
godzin

S ł e n n k o w 8 k £ u“ e*
uamklt,  męskie 1 dzie- 
cnne hurtownie i częściow o. 
N a j n o w s z a  modele i.
desJy . —  Przefasonowania
słom i.owycn i filcow ym  ka­
peluszy przyjmuję Lwów, ul. 
k oS adn a  f 8 (gmact Fzby 
rękodzielniczej J. T W O R ZY  
Ja ŃSK i , s.ei -astępca pa­
rowej tabryki kapeiuszy w 
M yt!enicaci" — sk adn .ca : 
Lwów, uk Kościelna 1. 8.

Gramofon ‘m!5
do sprzedani*,. 
Działyftskich 3. 
Nr. 8.

W tador oić 
II. p drzwi 

3 9 - 5

P j a ę ? P 7  k ą p i e l o w y  
^ClO. a i  „eponge*, dużą 

gąbkę, prochowiec męski, 
obrazy, nitnażki, pudełko 
Kationowe na skrzypce oka­
zyjnie sprzedam Zulona . 5 
parter prawy front, tylkt 
O 2-giej 41—2

Piwosza
nia i pralnia chemiczna Ma­
ryi ZuuSczyk i Jana Gaw­
rońskiego we Lwowie, Krćła 
Leszczyńskiego 9. przyjmuje 
wszelką garderobę do tarko­
wania i chemi.zne,i> czysz 
czenia w terminie 14-dmO 
*vm. 38—9
r y c a S S B ,  tLibu*

F IF C Z Ę ilS KaUCZUauwc 1 mCtblOwi W'» 
konuje po najter-zych C aflfi»b

Maks Eassrrran

^  weneryczne, skórne, zastarzałe — 
k l S y f l P .  y& J . leczy o p « . o T a U u t »  _* 

s r -a r ,  « i i o «  f a ł o w a ,  i ,  n  
Wstrzykiwanie preparatu N*n Saiyarsaau tylko przel 
południem, 872—24

B j  I jr  e l e w  k l in ik i  w ie d o S n k in t
D r .  M I C H A Ł  S A L F E T B K  

ord; bhj_ w chorobach skórnych i weneiycujcb 
od 2—4 L w ów , Sykst ikr 17.

ZCROMADZl IIIE
J E C o r L  u m u  r o t s o t n l o z s g o

„ ^ o i l d a r o o ^ 4 ^
Stow. zarej. z ogr poi.

ódbędziie się me czwurteb dnia 27 b. m o t,odg. 
6*te] aieczorem ro bitsiu fjondUłnu przy ul. 

Fioilarsfiie; ■ 
i następującym porządkiem eztennym. 

f) Sprawozdanie Dyrekcyt.
2) Absotutcryum.
3. Wybór Rauy Nadzorczej i Dyrekcy.
4) Zmun* staiutu.
5) A nioski.
U*Ma: W razie braku kompMu odbędzie się 

Walne Zgromadzenie w tym -amym lokalu o godzinie 
7-mej bez względu na 11 oŚC obecnych.

Lwów, dnia 16. maja 1920.
ZA RADĘ NADZORCZA

Dr. Csler Schspira
przewńdniczący. 40—2 sekretarz.

M B T A L E
pochodzenia wojskowego i cywilne na mocy upoważ­

nienia władz dla celów wojskowych
sKttpaje i płaci n a j  ceny
I m p o r t  i  J B k ^ p o r t
towarów żelaznych stalowych narzędzi, artykułów 

■eesicznych i maszyn

DI, Klerami i Ski Kopem ,a 4.

N̂&pisę i faEllce pamiąrfeô ê
z msrnFira Poitkiego, Włoskiego. 
Belgijakllego lub Szwockiego w y­
konuj • p ęknie i tu io  prftcowiiia

KORNELA ŻELASZKIEWiCZA
Z r w r ó t r ,  -ul. T T b o o s  Z. 3 .

ZEBY sztuczne, ZŁOTO, 
SREBRO, BRYLANTY

kupuje stale tlrmn

EDMDNP MARYAN BEER
Ćiwufc, Chot-ążezyzna 7.

U  B Z J Ę B J S 1 K A I
recAuicznege przyjmie natychmiast firma przemysłowa. 
Reflektuje się tylko na pierwszorzędne i odpowiedział te 
ednostki, i lóre reflektują na długotrwałą posadę. Wa­

runki, curri ulum vitse i t. d. należy wnosić poa 
.Genie* do biuru ogłoszeń Brficku Lwów, ul. Ko- 

śdt szki 1. 2, 610-2

Zęby sztucine 
stare połamane
najwyższych cenach

IdrBe. Hotel „Grand" ul. Legionów. 
HUlcł. Pokój Kr 16, n  piętro, 8-2
Od godziuy 8 rauo do 7 wieczór bez przerwy.

T Y I K O  K1LK.J D H I.

n z

?f«orzoiiy Zakład machanlczny

B. Cliuwen i N. Arnold
L w ó w , F re d ry  S (róg Batorego)

poleca Motocykle, Rowery Gramoiony. — Naprawi 
motorów benzynowych, ropnych i t. p. — Specyainy 

oddział cla nanrawy rowerów i gramofonów.
. P r i m o  ty** naprawia się na p o c z t  k a n i  u.

t

Naw o widaiie panaoiiD 3 D O  S a A J B l T C k A .

w  l i i  u  h u  r  si* l ^ a .
w *  l a w o w i * .  U L  B ]  . i c o t u s k a  3 3
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Bank Krajowy we Lwowie, —  Bartk Handfowy w Warszawie, Bank 
Przemysłowy we Lwowie. —  Galicyjski akcyjny Bank hipoteczny we 
Lwowie, —  Ziemski j3ank kredytowy we Lwowie, —  Bapk Galicyjski 
dla handlu i przemysłu w Krakowie, Akcyjny bank Związkowy we Lwowie

o g ł a s z a j ą

SUBSKRYPCJĘ
NOWYCH AKCJi

Emitowanych zostaje 18.124 sztuk akcyj nominalnej wartości po K 400"— ,

KURS EMISYJNY W YN OSI:

dla starych aftcjonarj uszów po K 420'—  za sztukę z tem, że na każdą jedną sztukę 
Starych akcyj, przysługuje im prawo poboru jednej nowej.

dla nowych akcjonarjuszów po E 450*—  za sztukę.

Dyrekcja Akcyjnego Banku Związkowego zastrzega sobie prawo przydziału sztuk z trm, że 
przestrzegać będzie pierwszeństwa subskrypcji, wedle terminu ich zgłoszeń.

Nowe akcje wezmą udział w zyskach Banku od 1. stycznia 1920. Prócz ceny emisyjnej złożą 
subskrybenci, jalcc* ekwiwalent udziału w zyskach za r. 1920, 5 procent odsetki od należytości za akcje, 
liczone od dnia 1. stycznia 1920, do dnia wpiaty należytości.

• Subskrybentom, którym wskutek przekroczenia subskrypcji, akcje nie zostaną przydzielone 
zwróci Akcyjny Bank Związkowy wpłacone kwoty najpóźniej do dnia 15. czerwca 1920 r. z 4 prc. odsetkami.

T^rmm zamknięcia subskrypcji oznacza się na dzień 31. maja 1920.
Wpłaty uskuteczniać można:

W JIOWyM SĄCZU: 
n  K a s ie  z a l ic z k o w e ]

W W AK SZA  WIE: 
Banko Handlowym, w

warzystw spółdzielczych , 
wschodnim.

WE LWOWIE: 
w Banku Krajowym, w Batfcti P r ie m f-  
g.owyąi, w Galicyjskim akcyjnym Banku 

Hipotecznym* w Ziemskim Ba^ku Kre­
d c e  wB^nku Za iczkowym w jlk c  

Banku Związkowym.
W KRAKOWIE:

w FUJI Banku k r a j o w a ,  w Fil]! Bankn 
przem ysłow ego, w f:!Jl G alic. Ahc. Ban­
ku Hipot̂ czn-igo, w Fiijl Z iem skiego  
Ban uj kredytow&go, w B r n u  Ga.ic dla 
handlu i przemysłu, u Ekspozyturze 

akcyjnego Banku ZfrJązkouegn.
W ZAKOPANEM: 

w fl l j l  akcyjnego Banku Zw iązkow ego.
i

ponadto we wszystkich oddźiałach powyżej wymienionych Instytucji.

We Lwowie, dnia 1. kwietni* 1920.

Banko to-
w Banku

W pOZHjlN U: 
w Banku związku spółek zarobkowych.

W CESZyNIE* 
w Cankii rolniczym, w Towarzystwie

o sz cz ę d n o ś c i  I zaliczek.

s a i ; i r a ;
r ... .

:
ZamL m m  red. 1 recaKtor odpowiedzialny. JAN SZCZYREK. Soldem A  wohtam* we Lwowie, feyfcL.j:. A


